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Ognie na koniec  

Finał Notarialnej Olimpiady  

Ceremonią udekorowania najlepszych zawodników i 

zespołów oraz widowiskowym pokazem sztucznych 

ogni zakończyła się czwarta z Notarialnych Olimpiad. 

Uczestniczyło w niej 12 reprezentacji polskich Izb 

Notarialnych z Białegostoku, Gdańska, Katowic, 

Krakowa, Lublina, Łodzi, Poznania, Rzeszowa, 

Warszawy, Wrocławia, Szczecina i przedstawiciele 

rosyjskiego notariatu.  

- Im więcej zdrowego ciała, tym więcej takiegoŜ w nim 

ducha - powiedział goszczący na notarialnej olimpiadzie 

i pikniku w Kasinie Wielkiej Jan Tomaszewski. - Zawsze 

jeśli tylko mogę biorę udział w imprezach promujących 

sport. Trafiłem tu po raz pierwszy za sprawą redaktora 

Mariana Dachniewskiego.  

Oprócz sportowej rywalizacji w trakcie trwania 

olimpiady bawiono się na towarzyszących jej 

imprezach. Do takich naleŜał m. in. piknik na stacji 

kolejowej Kasina Wielka, gdzie na ognisko w plenerze z 

góralską kapelą "olimpijskie ekipy" dotarły pociągiem 

retro. (RM) 

W klasyfikacji medalowej największą ich ilość 

zdobyła reprezentacja Warszawy, łącznie 29 

medali, w tym 9 złotych. Na drugim miejscu 

uplasował się Kraków z 11 medalami z czego 7 

było złotych i na trzecim miejscu znalazł się 

Lublin z 10 medalami, z których połowa posiadała 

najwyŜszą próbę. Rosyjska ekipa zdobyła łącznie 

9 medali w tym 2 złote, 3 srebrne i 2 brązowe.  
 


